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Ceny ogfoszeft.
C g ło n e n ia  (inseraty) za 1 w .js 
petitowy lub p g o  miejsce 2 0  haL 
N .d e a ra a e  za wiersz ^ tito w y  luk 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N e jtro lcg ia  za wiersz petit tiO hal 
D oniesien ia o Ślubach zaręczynach 
it p wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
D robue  og-T j -e n ia  za wyraz 6 h. 
najmniej -50 halerzy. Wyrazy gruti- 
sz^ ił pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów  
Nr. popołucn. 6  h. z przesyłką 10 ic 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rąkopbów  nie zwraca się.

prz dpłaiy i odbio.u pisma, ogłoszenia i reklamarye 
— ćfr tełetoou ReUakcyi 541, AJm.nistracy, 740
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K a le n d a r z  lw ow sk i .
Środa 5 kwietnia.

Rzym, - kat.: Dziś: Wincentego Fer. Ju tro : 
Celestyna PaD. — G r.-kat. D z r  Nykona Jutro "• 24 Za- 
charyi PreD — Słow. D ziś: Bożywoja b i. Ju tro : Swią 
tobora.

Wschód słońca 5'39, zachód 6‘29.
r o c i ą s j i  W o le jo w e  odchodzą Łe Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara miejskiego , do K raków  . 9'01*,
0 i l ,  331* 6-56, 11.31, 12.* 44 6 , do Rzeszowa 4’06; do 
Poa wołoezysk 706,231*, 935, 1136; do T arn o p o la  1141; 
do C ze.niow iec ć'56, 1121, 311*, 11 18, 3 27*; do K oiom yi 
Ó 3l; do Przem ySla-C hyrow a-Zagór-a 10'41; ao S try ja 
341, 11-41; do Łuwocz.iego 721, 9'46, 7 16; ao S okaia 
11-26, ?'4i, 11‘4C (niedz.) do Sam Dora 1001, 4 1 6 ; do J a ­
w orow a 7'26, ć '2 4 — Pociągi pospieszne opatrzone gwiazd­
ką, nocne (od 6 wieczór do 6 rano) drukowane czarno.

K lu z e a  ł  b i b l i o t e k i .  O ssolineum ; Biblioteka w dn 
ccwsz. od 9—2. muzeurr w dni pow3z. (prócz poniedziałku 
od 9—1, nauio we wtorek i piątek od 3—a, w niedzielą 11—1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1 
w dni powsz. 10—1 za zgło=z. — Muzeom przemysłowe 
otwarte w d ri powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w Święta od 10—1. — Bibliot. uniwersytecka: otw arta co ­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od a. 8 do 1 popoł.
1 od g. 4 do 7 w. w soboty tylko od 8 do 1. biblioteka 
Bawo.owskiego (Ujejskiego 2) wtórni, środy, piątki i soboty 
4—6. Bibl Pawlikowskie;-. (1 rzeciego Maja ’5) środy, soboty 
i niedziele od 11-12 — Bibl Politechniki w św ięta/n iedziele 
poniedziałki od 11— 1, w inne dnie 10—1 . 4—8. — Bioiiot. 
Tow. Szewczenki (ul. Czarnieckiego 2o> 2--6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. Narodnegr Domu (Teatralna 22) 
we wtór., Srod. piąt. sob. 9—1? 3—o.

W y sta w y  s tu le .  Tow przyjaciół sztuK pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g 10—5. O ptata 60 h., 
w niedz. 3u h.

T e a t r  m T e jslII. Dziś: „M ałżeństwo na żart", ope­
retka w 3 aktach Lehara.

w <4 czy  ty  t w y  k t a u y : Z w . ą z e n -  n a u k o w o -  
l i t e r a c k i :  Henryk O p ieńsk i: „SuDjektywizm w now o­
czesnej twórczości muzycznej" o 8 w. — w y k ł a d y  p o- 
w s z e c h n e :  J r .  Czermak: „Geneza Lriii lUDdsKiej",
saia ratuszowa o 5 w. — Dr. S iem iradzki: „Płody Kopalne 
ziem polskie! “ o 7’30. Zakład chemiczny uniwersytetu. — 
K g i O  a r t y  s t  y c z n  o - l  i t e . 1 ck i e : dr. Ozorowski:
„O historyi wysokiego Zamku" o 8 w. — T o w .  p o l i ­
t e c h n i c z n e :  dr. Z. G arg as: „O środkowo-europejskim  
Związku gospodarskim".

IL w o w sK te  F o to -P la s t iU .c n  w pasażu Hausinana 
46 razy premiowane, od 2 do 8 kwietnia. Bardzo zajm u­
jąca podróż do gór Libanu i zwiedzenie miast Bajrutu, D a­
maszku i Sajdy. Wstęp 20 hal.

W ła a o m o s c i  k o ś c i e l n e  Rekolekcye dla pań 
w kościele św. Mikołaja : msza i nauka o 9'30, druga nau­
ka o 5 popoł.

W y s ta w y  c z a s o w e .  Wystawa prac rzeźbiarza St. 
Ostrowskiego, obrazów Pomanc Bratkowskiego i Karola 
M aszkowskiego w balonie Tow. Sztuk pięknych.

Wystawa ruchoma „Ligi pomocy przemysłowej" co­
dziennie od 9—1 i od 3—6 w Kasynie miejskiem. Wstęp 
wolnv.

K saw ery  M aryan.

3 ^ T s i . s s e  c l o l e .
P O W I E Ś Ć .

—  Na ostatniem  zebraniu mówiliśmy o przem y­
s ł  drobnym  w porównaniu do przemysłu wielkiego, 
m aszynow ego.— Tutai ręką potarł czoło, zbierając myśli, 
a juljusz spostrzegł, że twarz prelegenta pobladła i na 
czOiO wystąpił pot. Jeden z młodych słuchaczy podał 
szklankę y/ody, po iej wypiciu Mieczysław mówił 
d a le j:

Ozisiaj zajmiemy się wyłącznie kw estyą, jaki 
wpływ wywiera produkeya m aszynowa na stosunki sp o ­
łeczne^ ludzkie. Zaczniemy od rodziny. Pam iętacie, 
panowie, co mówitem o rodzinie w OKresie przemysłu 
li tylko drobnego... Otóż..

U tej chwil, Mieczysław pobladł jeszcze silniej, niż 
przedtem, i głos mu się załamał.

—  Nic nie będzie z dzisiejszego w ykładu! —  
zwrócił się Juliusz do zebranych. —  trzeba sprowadzić

, dorożkę, Odw iozę kolegę do domu, niezdrów jest, 
przepracow ał się...

Juliuszowi prz< w^ło mowę siine szarpnięcie dzw on­
ka, i po chwili wpadł 1 1 w arsztatu zadyszany w yrostek 
2 rogu ulicy, w ołając: f  Idą, b e s ty e ! “

Niski, Krępy mężczyzna, siedząc naibiiżej prele­
genta, porwał się z miejsca i, zwracając się do jednego 
ze słuchaczy, z a w o ła ł:

—  D o was przez wasze mieszkanie L . Innej radv
niema

P e s l e d z e m a  u ,  r o i a a u z r n L i :  Zebranie Związku 
rolniczego o 7 w w sali Hotelu Francuskiego.

Koncerty. Koncert „Echa" o 8 w. o sali Domu 
Narodnego.

Car 1 jego dwór.
Były profesor un iw ersy te tj tom skiego von Reussner 

wydaje świeżo książkę p t._ „Rosyjskie wal! o wolność 
i p raw o". P o d a jm y  część jednego rozdziatu z tei książki 
za wiedeńską „Z eit" , której autor udzielił go jeszcze 
przed wypuszczeniem książki.

Zupełny rozdział i izolacya władzy od narodu, zu­
pełne bezprawie i sam ow ola w dziedzinie rozporządzeń, 
wreszcie rzeczywista tyrania, która cechuje hierarchię 
„czynów " —  to te  zasadnicze rysy, które charaktery­
zują cały rosyjski apara t państwowy od dołu do góry.

Najwyższym biurokrata jest naturalnie sam car. 
M inistrowie tw orzą jego kancelaryę. Jedyna różnica, ja­
ka rr.,ędzy carem a jego urzędnikami zachodzi, iest ta, 
że oprócz Boga nie ma on już innych przełożonych, i że 
posiada swój własny dw ór Jeano i drugie wywiera na 
cara wptyw, jak najujemniejszy. Przedewszystkiem  po­
pada on sta le w herezyę i samoubóstwienie. Najwięcej 
, n  tę  chorobę cierpi Mikołaj Ii. Nie zno i  on opozycyi 
tak sam o, jak jego przodkowie. Nienawidzi on W ittego 
za jego pełne godności osobistej stanowisko. W ypędzał 
on najzasłużeńszych mężów, skoro  tylko zdradzili się 
z poczuciem osobistej godności, O enerał-adjutant Wan- 
nowskij, dawniej m .nister wojny, a poiem  minister 
oświaty, otrzym aw szy dymisyę, temi słowy skarżył się 
na cara: „C ar jest iak młody, a nie chce nikogo mieć 
nad sobą. O baw iał aię,' że -ja  jako sta rzec ' zecncę go 
pouczać i kierow ać nim. On chce wszystko sam robić"... 
Mama w iekoSc. Mikołaja il doprowadziła do skutków 
najopłakańszych. Przy zupełnym braku zmysłu i zdolno­
ści politycznych, usiłuje on siłę woli i charakteru zastą­
pić nieprzepartym  i ślepym uporem , a swoją sam odziel­
ność bitrnem  sprzeciwianiem się wszystkim, którzy mu 
się w jego słabym  umyśle wydają niebezpiecznymi 
Z niepojętym uporem  i zaciętością trzym a się on idei 
sam ow ładztw a, chociaż sam dobrze rozumie, że dłużej 
utrzym ać się ono nie da. ODecnie nie może on zwalczać 
rewolucyi i nie zwalcza je, też, aie natom iast ucieka się 
do innej nadzwyczajnej taktyki. Ukrywszy się za mura- 
mi pałaców swoich, siedzi cicho i czeka. Wie on bar- 

J Uwarzę, że  pr/y juzie ona ta straszna, nieprzeinożo- 
na po ęga. Widzi to  dobrze, że zbnża się ona z każdą 
godziną bui dziej . oardziei. by ć  może z nia razem idzie 
ku niemu jego własna śm ierć, śm ierć jego’ dynastyi —  
ale jak gdyby ogiom em  groźby i strachu zahipnotyzo­
wany, siedzi i czeka nie mając sity, aby mebezpieczeń-

—  R ozunre się ! —  odparł tam ten. —  Hoj 
chłopcy, odsunąć szafę! Żywo!

K.lka silnych ram ion uniosio szafę, stojącą przy 
zianie sąsiedniego mieszkania, po za szafa, ukazały się 

drzwi, w yparto je natychm iat, i całe zebranie przeniosło 
się mom entalnie do w arsztatu tapicerskiego, zarzuconego 
kłakami strzępam i i jaskrawym i kawałkam i różnobarwnych 
materyi

Drugiemi schodam i na podw órze! Część przez 
szynk, część przez sklepik .. sklepiczarka w ie ! —  wołał 
za uchodzącymi krępy szewc, gospodarz warsztatu.

Nie upłynęło i pięciu minut, jak duża szafa stała 
napow rot na swo.em miejscu, a krępy majster wraz 
z kilku pozostałymi czeladnikami zajęli niskie okrągłe 
stotKi i poczęli walić zawzięcie w podeszwy trzymanych 
na kolanach butów.

—  U brdało się W ickow i! —  mruczał majster, 
wkładając sztyft w tylko co zrooioną szydłem dziurę.—  
Miał baczyć pilnie, przeholował... Jak za dużo wepchać 
ćwieków w obcas, to  się go ro z sa d z i!... mościdzieju... 
Jako żywo nikt me idzie ani się śni bestyom  włóczyć 
po rewizyach 1 —  po małym przestanku zaw o ła ł: —  
Skocz no tam  który , mości dzieju, na ulicę, czy czego 
nic widać, zabiegnij tez do sklepiku, zobacz czy się 
tam  szczęśliwie rozeszli ?...

Już jeden z chłopców powstawał, aby pójść, gdy 
nagle drzwi od pierwszej stancyi otw orzyły się z trza­
skiem i ukazało się w nich kilku żandarm ów , trzym a- 
m ających szable w garściacii. aby nie robiły szczęku, 
chciano bowiem w paść znienacka. N a ustach najstarsze­
go z fiołków' zam arły stereotypow e słow a : „W imieniu 
praw 'a!“ — z pow odu zdziwienia na w-iJok, jak' mu się 
przedstaw ił. Zam iast szumnego zebrania, jakie na pewno 
mieli „nakryć", patrzyło  spokojnie kilka par oczów,

stwa uniknąć. O n nie może się zdecydować i nie zde­
cyduje s ię ; absolutyzmu r.ie wyrzeknie się do ostatniej 
chwili. W yczekując na burzę, która go zmiecie, nie zej­
dzie jej z di ogi Co za tragiczny i opłakany o b ra z : Car 
własnym absolutyzmem do gilotyny przywiązany.

D w ór najmniej nadaje się do tego, aby cara na­
kłonić do dania konstytucyi. Dw ór ten ma jedyny cel—  
odgrodzenie 1 izolowanie monarchy od rzeczyw istego ży­
cia. D w ór iest organizacyą kłamstwa, jest św iętą kastą, 
w której wszystkie pojęcia stosunk, z rozm ysłem  w y­
paczono. D w ór jest zupełne odcięty oa reszty św iata. 
P rzystęp doń mają tylko wychowani w szeregu genera- 
cyj w ubóstwieniu „w ysoko postawionych osób" i w nie­
wolniczej czci dla tronu. Dygnitarze dworscy są niewol­
nikami, którzy udają geritlemenów. Są pochlebcami,
a równocześnie umieją zachować pozór niezależności
sądu, pełzają z taką miną, jakby nigdy karku uginać nie 
umieli, kłam ią ciągle i wszędzie, fałszują fakty, oszukują 
bezczelnie, ale w wyrazach ich dobrze wyszkolonych 
tw arzy malują się —  bezgraniczna uczciwość i sym paty­
czna dobroduszność. Nigdzie o ag rywama Komedyi nie 
doprow adzono do takiego szczytu, jak na rosyjskim 
dw orze. A celem wszystkich dążeń tych ludzi iesi jak 
najzupełniejsze opętanie „ich cesarskich mości i w yso­
kości", aby w blasku, przepychu i splendorze utraciwszy 
wolę i zdolność myślenia, stały się w ręku dworaków 
zupełnie nowolnem narzędziem.

Oddzieleni przez własny aw ór o a  piaw dziw ego
życia, są wielcy książęta już z góry skazani na bez­
czynność i jej fatalne skutki. N aturalnie nie zam ie­
rzam y tu opow iadać anegdot z życia dw oru i ary- 
stokracyi petersburssiej. P oa tym względem dw ór W ło­
dzimierza, dzięki bohaterstw om  jego syna Borysa, cie­
szy się sław ą nadzwyczajną. S łabość i brak woli na 
czelni.ta rodu Aukołaja, olbrzym ie bogactw a i nieodpo- 
w iedz.alność przed prawem  wielkich książąt sprawiaią, 
że puszczają się om na rzeczy niesłycnane.

6 dna córka porządnej rodziny petersburskiej, ż a ­
dna uczenica wyższego zakładu naukowego nie jest 
pewną, czy za chwilę nie opadną jej eunuchowie lub 
agenci, ściągając ją w zasadzkę, ;ako up„j-zoną ofiarę 
wielkoksiążęcego rozpasania. W Moskwie za czasó.v 
Sergiusza było o  tyle gorzej że analogiczne niebezpie­
czeństwo groziło także młodym mężczyznom —  zw ła­
szcza adjutantom  jego cesarskiej w ysokości... Ale, po ­
w tarzam y, dziwić się temu wszystkiemu nie należy, bo 
inaczej na dzisiejszym dw orze rosyjskim być nie 
może.

O  wiele ważniejsze są usiłowania, jakie robią 
w.eicy książęta w dziedzinie swej administracyjnej i w oj­
skowej działalności. S tary hraoia Pahien powiedział je­
szcze, że odpowiedzialnych urzędów me należy pow ie­
rzać nieodpowiedzialnym osobom . Wielki książę Włodzi-

ouerwanych od ronoty. Szewcy, zajęci swą pracą, 
dawali się niewiniątkami, Bogu ducha winnemi.

—  Przed pół godziną weszło tu dwóch papów, 
rzekł żandarm , patrząc przenikliwie w oczy m aistra. 
Odzie oni s ą ?  Weszli tutaj do pańskiego w arsztatu!

—  Dwóch* panów —  zdziwił się, oovrstając, krę 
m ajster. —  Był, tak był, ale jeden, około p o li .n ia , i 
biekt od kupca z Miodowej ulicy, obstalow a! lakierk 
ma się podobno żenić, czy coś...

N ie o jedr.ego pytam ! Było dwóch, pized j 
godziną! —  sierdził się żandarm .

— b j Kto, m ó w cie! —  krzyknął m ajster na c. 
’ pewni^ byli... a te hultaje kundmanów nie 1

szczają! robić im się nie chcei... Do góry brzuch* 
eżatby jeden z drugim, m osciuzieju! Ja was nauczę!

*
* *

K edy przedstaw iciele porządku powracali doroz 
do m iasta z uieiortunnegu napadu na cichy warszt 
ieaen z nich złościł się, mówiąc

— T rzeba tego, sukina syna, Szymona trzyir 
ostro , zaczyna łgać jak najęty! Z jaką to  bezczelność 
zapewmah że nie tylko zebranie zastaniem y, aie i d i 
grube ryby, M ieczysława Zatorskiego i jeszcze jeam 
Przysięgał, że »am Widział, jak wchodzili do imeszkai 
tego głup.ego szew ca... Eże kanalia, jak z nut! Trze 
się będzie w z iąć ,d o  n iego!...

T :g o ż  wieczoru w mieszkaniu panny Maryi S 
wińskiei, wrzało jak w ulu, Pom iędzy zebranym i t: 
młodymi ludźmi, z  k tórych połowa miała długie włc 
i cbu tą  była w botforty, panowało silne ożywienie.

(C. d. n.).
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mierz objął kierownictwo budowy cerkwi na czesc ojca 
A leksancra II. Z kapitału, przeznaczonego na budowę, 
zniknął w krótce potem okrągły milion, niewiadomo w ja­
ki sposób. Wielkiemu księciu A leksandrowi powierzono 
kierownictwo żegiugi handlowej, wskutek czego maleńki 
jej budżet wyrósł nagle do olbrzym ich sum. W Czerwo­
nym zaś Krzyżu najwyższa nawet kontrola cesarzowej 
.Maryi nic nie pom ogła. W najcięższych czasach okra­
dziono go na wiele milionów. Znaną jest powszechnie 
historya z kocam i, kiore znany milioner i przem ysłowiec 
moskiewski. Sawa m órozow , ofiarował na Czerwony 
Krzyż. Koce te, zam iast w szpitalach, pojawiły się w ta ­
tarskich składach starzyzny w Niżnym Now gorodzie. 
Nie wielu zaś zapewne wie, że z olbrzym iego pomnika 
Aleksandra 11 na Kremlu skradziono drogocenną mozaikę 
w miesiąc po jego odsłonięciu.

Na wzmiankę zasługuje jeszcze m inisterstwo dw o­
ru, które zarządza olbrzym iemi bogactwam i rodziny 
carskiej i utrzymuje na etacie tych wszystkich, którzy 
w bezpośredniem tow arzystw ie ich cesarskich mości 
i wysokości przebywają. Głownem zadaniem  tego mini­
sterstw a jest piecza nad fizycznem i morainein bezpie­
czeństwem  i nietykalnością dynastyi. Z jednej strony dba 
•ministerstwo dworu o to, aby członkowie dynastyi bez­
piecznie żyli i spali, z drugiej zaś, aby im w tern za ję­
ciu nie przeszkadzały żadne wpływy społeczne i pohty 
c.ine zew nątrz od strony ludu. M inister dworu musi 
znać na wylot wszystkicn, którzy bodaj w bardzo o d ­
ległym stosunku do sfer dworskich pozostają, dlatego 
musi on posiadać przedewszystkiem  wybitne talenty 

.goiicyine. Stoi on tedy na czele przenikającego wszystko 
systemu dom ow ego i dyplom atycznego szpiegostw a, zna 
każde słow o wypowiedziane w sypialniach interesujących 
go osób. wie, co się ubiegłej nocy działo w każdej se­
paratce knajp i restauracyj petersburskich. O bok kokot 
i przedsiębiorczyn bardzo lichej sorty w wywiadowczej 
służbie jego znajdują się często właściciele i właścicielki 
najświetniejszych nazwisk, W ten sposób utrzym uje się 
tę zatęchłą atm osferę dworu, na którym  za wpływem 
ministra pojawiają się od C2asu do czasu przeróżni p ro ­
rocy, rnugnetyzerzy i szarlatani jarm arczni, aby atm o­
sferę tę jeszcze bardziej zgęścić, zanieczyścić ł wyziewa­
mi najdzikszych giupstw i najbardziej barbarzyńskich 
przesądów  napełnić... Dowouów manii religijnej cara jest 
mnóstwo.

Pozostając ciągle pod wpływem swego dworu, nie 
może nigdy zdecydować się na danie konstytucyi. W pra­
wdzie ostatnie wypadki zm ieniły zasadniczo poglądy 
niektórych wybitnych członków dworu rosyjskiego, ale 
zmiana ta  nie w yraża się dążeniem do  konstytucyi, lecz 
przekonaniem , że wszystko w mgnieniu oka zmień; się na 
lepsze, jeżeli na tronie zam iast Mikołaja zasiądzie Wło­
dzimierz albo Michał. N ie konstytucya więc, ale rewo- 
iucya pałacow a wydaje się tym  „sui generis" opozycyo 
nistom jedynem wyjściem z dzisiejszej haniebnej anarchii. 
Z drugiej strony m uszą oni widzieć, że Mikołaj, k tóry 
przed obowiązkam i monarszym i ukrywa się w salonach 
dam skich i buduarach, nie zdooędzie się nigdy na tyle 
energii, aby dobrow olnie ustąpić. Mikołaj widzi i ocenia 
grożące mu niebezpieczeństwo, ale nie mając siły staw ić 
mu czoła, szuka ratunku w przeróżnych praktykach 
okultystycznych, w$ histerycznych modlitwacn i grabem  
Dałwocnwalstwie. Nie byłoby tedy nic dziwnego, gdy­
byśmy pewnego dnia wyczytali następującą ofieyalną de­
peszę :

„Dnia tego a tego car Mikołaj, jadąc do cerkwi 
pułku takiego a takiego z powodu uroczystości pułko­
wej, dostał pom ieszania zmysłów'. Cara oaGano opiece 
psychiatrów , kierownictwo zaś sprawam i państwa objął 
w myśl ustaw zasadniczych ten a te n .“

Jak widzimy, m ożna to  urządzić niezmiernie
łatwo.

Telegramy „Słowa Puckiego’ -
2- caratu.

Kom itet m inistrów  w obec Polaków.

Petersburg. (Pet. Ag. tel.). Kom itet ministrów 
zajmował się wczoraj rew izyą postanow ień prawnych, 
odnoszących się do cudzoziemców i krajowców w po­
szczególnych obszarach państwa w myśl punktu 7 rozp. 
cesarskiego z d. 25 grudnia z. r. W zastosow aniu do 
gub. zachodnich postanow iono znieść ograniczenia, 
utrudniające Polakom  nabywanie ziemi w tych guber­
niach z tern ograniczeniem , że obszar posiadłości naby 
tych przez PolakOw, nie może spow odow ać zm niejsze­
nia się obszaru należącego do ludności rosyjsKiei. Dalej 
postanow iono przepisy o przyjm owaniu Polaków  do 
służby państwowej poddać dokładnej in terpretacji.

Coraz w ięcej kormsyj.

W arszawa. (Tel. pryw.) „Kuryer W arszaw ski“ do­
nosi : W Petersburgu obiega uporczywa pogłoska, że 
już w tych dniach będzie zw ołane posiedzenie sp e c ja l­
nej komisyi pod przewodnictw em  Bulygina z udziałem 
przedstawicieli instytucyj ziemskich i innych.

Sprawca zamachu na w . ks. Sergiusza.

Petersburg (Tel. wh). W najbliższych dniach roz­
pocznie się proces przeciw  spraw cy zam achu na w. ks. 
Sergiusza. Nazwisko jego dotychczas nie jest jeszcze 
znane. Ludność Moskwy jest przekonana, ze najeży on 

. u o wysokiej arystosracyi.

A resztow ania w śród inteiigencyi.

Berlin  (Tel. wł.). „Lokal A nzeiger" dowiaduje się 
z Petersburga, że przyszło do wielkich aresztow ań, do ­
konanych głownie wśród inteiigencyi w Białym stoku, 
który był ważnem ogniskiem ruchu rewolucyjnego. Ró­
wnież z Wilna donoszą o licznych aresztow aniach.

Z rozruchów  w  Ja łc ie .

Frankfurt (Tel. wh). D o „Franki. Z tg .“ donoszą 
z O dessy, że z powodu zaburzeń w Jałcie, wiele osób 
opuściio tam tejszą okolicę. W ysiano oddziały wojskowe 
celerr. ochrony dóbr i zamków carskich.

Wybuch niepokojów należy głównie temu przypi­
sać, że m iasto byio pozbaw ione dostatecznej obrony 
wojskowej i najpierw przyszło do starcia z policyą, k tórą 
pobito. Tłumy ludu pociągnęły przed gmach policyjny, 
w którym  powybijano wszystkie szyby, w ypędzono urzę­
dników i urządzenie wewnętrzne poniszczono. Akta 
urzędowe wyrzucano na ulicę i palono. Tłum następnie 
przeciągał ulicami i burzył wszystko, co mu wpadło pod 
rękę. Kupcy musieli się bronić sam i. Zabito wówczas 
50 osób, wiele ciężko rannych.

Petersburg (TBK.). Senatorow i Trepow owi, przy­
w rócono odebraną mu poprzednio godność koniuszego. 
(Nie należy go mieszać z generat-gubeinatorem  Trepo- 
weiiL —  P. Red.).

W O J N A .
Dalszy pościg za Rosyanami.

T okio  (Biuro Reutera.) P odług wiadom ości z głó­
wnej kwatery, część wojska, k tóra obsadziła Kajuan, 
ścigała Rosyan w kierunku północnym . Rosyanic zatrzy­
mali się dopiero w Aiszenho, 26  mil na północ 00  
Kajuan.

Charbin zagrożony.
B erlin  (Tel. wL). „Lokal Amzeiger" donosi z P e­

tersburga, że według ostatnich w iadom ości z M andżuryi, 
gen. Liniewicz, zawiadom ił Europejczyków, przem ie­
szkujących w Charbinie, aby opuścili m iasto i przenieśli 
się w ghjb Sybcryi. Z tego wnioskować należy, że koto 
Charbina w krótce przyjdzie do większych walk.

Więc czy prawda ?
Lipsk. (Tel. wL). „Leipz. N . N ach r.’1 p o n a w ia j 

w doniesieniu z Petersburga w iadom ość, że 70 z po ­
między jeńców japońskich, umieszczonych w gubernii 
now ogrodzkiej, popełniło sam obójstw o przez harakiri.

Stan floty  R ożestw iensk iego .
P e te rsb u rg  (Tel. wł.). W listach do żony i przy­

jaciół, uskarżaj) się adm irał Rożestwieński z pow o­
du położenia floty rosyjskiej koło M adagaskaru Cią­
gle przychodzi do skandalicznych zajść między m aryna­
rzami, co wwmaga drakońskiej surow ości. ÓKręty z po­
wodu braku gościnności w portach, nic m ogą naprawić 
poniesionych szkód.

Zaginiony pułk.

Petersourg. (Tel. wł.) K orespondent wojenny 
dziennika „Ruś" donosi, że dotychczas niema żadnej 
wiadom ości, co się stało  z 5 pułkiem strzelców.

S tr a ty  rosyjsk ie i k oszty  wojny,

Petersburg (Tel. wL). Liberalny dziennik „Raz- 
sw iet“ , daje cyfiowy wykaz s tra t rosyjsk ch podczas 
14 miesięcy woiny na Dalekim W schodzie. Cyfry swoje 
podaje to  pism o na podstaw ie źródeł urzędowych, i tal;, 
według tych źródeł s t r a t y  w l u d z i a c h  w y n o s z ą  
430 .000  a mianowicie w zabitych, rannych, pojmanych
1 chorych. W t e j  l i c z b i e  z a b i t y c h  j e s t  335 .000  
l u d z i .  Ze względu na źródło, z k tórego czeipane są 
te cyfry, m ożna zaokrąglić tę  liczbę ofiar do pół mi­
liona ludzi. Co zaś do stra t materyalnych, to  koszty w o­
jenne rosyjskie, wraz z kosztem , przygotow ań wojennych, 
w ynoszą miliard 800  milionów rubli a doliczywszy do 
tego ostatn ią pożyczkę wewnętrzną, otrzym ujemy sumę
2 miliardów rubli.

Sztandary z Portu Artura.

Petersburg. (Tel. wł.) Oficer, który opuścił P o /  
Artura, o p o w iad a , że sztandary wojskowe w Porcie 
A rtura nie zostały zdobyte pizez Japończyków, ani też 
spalone, ale dnia 2 stycznia torpedow iec, którem u się 
udało wymknąć z Portu Artura,J przywiózł je wszystkie 
do Czifu.

P ogłosk i pokojow e.

P e te rsb u rg  (Pet. Ag. tel.). N iektóre dzienniki ro­
syjskie powtórzyły telegram  „Echo de P aris“ , donoszący, 
że rosyjski m inister, spraw  zagranicznych hr. Lamsdorff, 
przedstawił carowi, że pożądanem  jest zakończenie wojny 
z Japonią, ze względu na możliwość zawikłań w M ace­
donii. Agencya jest upoważniona do oświadczenia, że 
wiadom ość ta  jest nieprawdziwą.

Z Izby posłów .
W iedeń . (TBK.). W dyskusyi nad § 5 ustawy o 

rejonowaniu buraków, zabierał glos kierownik minister­
stw a spraw iedliwości K l e i n ,  posłowie K u I p, U r b a n ,  
poczem mówcami generalnymi w ybrano pp. U drżała 
i Lichta.

W iedeń . (TBK.). W Jalszj m ciągu wczorajszego 
posiedzenia, Izba przyjęta ustawę o rejonowaniu bura­
ków w drugiem i trzeciem czytaniu.

N astępnie w drodze wniosku naglącego uchwalono 
ustawę o kolejach lokalnych których termin upłynął 
z dn. 31 grudnia r. z., przedłużyć do 31 grudnia r. b.

Z  koiei p. ks. P a s t  o r referował ustawę o  pod- 
wodach. Podniósł, że ustawa ta jest bardzo ważną, 
zwłaszcza dla ludności wiejskiej Dziś obowiązujące 
przepisy o pedw odach opierają się na patencie cesar 
skim z r. 1847 i rozporządzeniu z r. 1782, a więc na 
rozporządzeniach, pochodzących z czasów, kiedy istniały 
zupełnie inne stosunki. O bow iązujące dziś postanow ie­
nie, iż za podw odę należy się 6 ct. od 1 kilom etra i 1 
konia, absolutnie nie odpow iada istniejącym dziś w arun­
kom i cenie i .z tego powodu kraj musiał dodaw ać pie­
niędzy na odszkodow anie, które atoli nie w ystarczało 
na dostateczną zapłatę. W edług postanowień nowej 
ustawy, dopłata ze strony kraju stanie się zbędną, bo 
wynagrodzenie za podw ody będzie dostateczne, wynosić 
ono będzie więcej, niż czterokrotne obecne w ynagrodze­
nie. Dalej nowa ustawa mówi o wynagrodzeniu za czas, 
a nie za rzeczywiście przejechaną ilość kilom etrów. 
Uchwalenie więc tej ustawy leży w interesie ludności. —  
N a tern obrady przeiw ano.

Prezyaenl zapow iada następne posiedzenie na po­
niedziałek, godz. 3 popołudniu z następującym porząakiern 
dziennym J) dalszy ciąg dyskusyi nad ustaw ą o poć- 
w odach; 2) taryfa cłowa i ustawa cłow a; 3) uchwała 
Izby panów o handlu dom okrążnym

P. P e s c h k e  wnosi, aby równocześnie z taryfą 
celną obradow ano nad sprawozdaniem  komisyi cłowej 
o im porcie bydta z B ałkanu, W niosek ten uchwalono. 
N a tem posiedzenie zamknięto.

W iedeń . (TBK.). N a wczorajszem posiedzeniu pp. 
Pom rner, Pantouczek i tow . postawili wniosek w sp ra­
wie ustawowego uregulowania stosunków państwowych 
pom ocników  kancelaryjnych.

Program  dalszych prac parlamentu.
W iedeń . (TBK.). W czoraj przed poiudniem odbyła 

się kor.ferencya przywódców klubów. Uchwalono, że 
posiedzenia Izby posłów mają trw ać do 11 kwietnia, a 
posiedzenia komisyi budżetowej do 14 kwietnia. Potem  
nastąpią ferye świąteczne, po którycli izba zbierze się 
ponownie 3 ma j a .  Dnia 9 maia posiedzenia nie będz;e 
z powodu setnej rocznicy Schillera. Prezydent ministrów 
G a u t s c h ,  który obecny był na zebram u, zaproponow ał, 
aby na porządku dziennym sesyi poświątecznej posta­
wiono taryfę clową. W iększość przywódców zgodziła 
się na to, tylko posei Pacak ośw iadczył, że musi za­
sięgnąć decyzyi swego klubu. M a l f a l t i  uczynił wnio­
sek, aby przedłożenie rządowe m ,sprawie utworzenia 
w łoskiego wydziału prawniczego w Roveredo bez pierw­
szego czytania odesłano do komisyi. Wniosek przyjęto. 
Jedynie p. Sustersic zastrzegł sobie zapytanie się sw ego 
stronnictwa.

Komisya kolejow a.
W iedeń . (Tel. wł.). W przyszhm  tygodniu we 

w torek odbędzie się posiedzenie komisyi Kolejowej. Na 
porząJku dziennym stoją przedłożenia rządowe o kole­
jach lokalnyJi, a między temi o kolei lokalnej Tarnów- 
Szczucin.

Z różnych kom isyj.
W iedeń. (TBK.). Komisya nietykalności poselskiej 

oddala spraw ę p. Bomby postowi jabl~ńsK.ietnu.
W iedeń. (TBK.). Wczoraj po posiedzeniu ukon­

stytuow ała się komisya, wybrana dla wniosku p. Der 
schatty w sprawie Węgier, wybierając przewodniczącym 
wnioskodawcę p, Derschaitę.

Komisya, wybrana do zbadania spraw y p. Uaiew  
skiego, uchwaliła na wniosek p. Sylwestra wybrać re­
ferenta i polecić mu, aby zdał spraw ę jeszcze przed 
świętami wielkanocnemu Referentem w ybrano p. Pioja.

S p raw y p a r la m e n ta rn e .
W iedeń (Tel. wł.). Jedno z tutejszych wydawnictw 

donosi, że w spraw ie sesyi sejmu czeskiego p. Funke 
konferował wczoraj z br. Gautsciiern.

W iedeń . fTel. wł.). Posłow ie niemieccy z Rady 
państw a, którzy są zarazem  postami do sejmu czeskie­
go, odpyli wczoraj informacyjną i onterencyę w sprawie 
nadchodzącej sesyi sejmu czeskiego. Po trzygodzinnych 
obradach w ybrano ściślejszy komitet, który ma zdać 
spraw ę na pienarnem posiedzeniu niemieckich posłów 
sejmowych i wypracować podkład ao  uchwal.

Postulaty kolejarzy czeskich.
W iedeń . (Tel. wh). D eputacya Związku personalu 

koleiowego w Czechach z prezesem swym p. Vojnarem 
na czele zjawiła się wczorai w parlamencie u posłów 
czeskich i prosda ich o poparcie postulatów  Związku. 
Z tą  sam ą prośbą zw róciła się następnie deputacya do 
posta Stwiertni.

P rzesilen ie w ęgierskie.
B udapesz t. (Tel wh). Przesilenie węgierskie do­

szło do punktu m artwego. Wynika to  najlepiej z tej 
okoliczności, że cesarz wraca dziś do W.edma. Kota 
opozycyjne porusza,ą myśl. aby m onarcha o d b jł radę 
koronną ze wszystkim, tymi politykami, których w o s ta ­
tnich czasach przyjmował na audyencyi, a z pewnością 
przekona się o konieczności koncesyj wotskowych.

B udapesz t. (TBK.i. „M agyar Hirlap" donosi, że 
wczoraj byi na audyencyi u cesarza Szeil, ale audyen- 
cya ta nie sprow adziła żadnego zwrotu w przesileniu.

Z sejm u w ęgiersk iego .
B udapesz t. (TBK.). Prezydent j  u s t h otworzył 

posiedzenie węgierskiej Izby posłów o g. 12 w południe. 
Posłow ie zebrali się w znacznej liczbie. N a ławach mi- 
nisteryalnych obecni Tisza, Lukacs, Nyiry, Pioj O dczy­
tano „w pływ y". P o  zaprzysiężeniu Miku posłów, prezy­
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ści W atykanu. Projekt owiany jest duchem lojalności 
a kler z pewnością, zrozumie, że i w jego interesie bę-

dent uczyni! wniosek, żeby następne posiedzenie odbyło 
sie iu:ro o 10 rano, z nastęomąc-ern porządkiem  dzien­
nym'. 1) oświadczenie prezydynm, 2) odczytanie wnio­
sków i imerpelacyj. W niosek przyjęto, poczem posiedze­
nie zamknięto.

Sam obójstw o prof. Henzia.
W iedeń. (Tei. wł.). Prof Henzel. który onegdaj 

na uniwersytecie popełnił sam obójstw o, podaje w liście 
pozostawionym , jako przyczynę sam obójstw a obawę 
przed ślepotą-! Prof. Henzel liczył lat 65, a ogrom ne 
dziwienie wywołaia przed niedawnym czasem w iado­

mość, że zaręczył Się i to z Polką, malarką.
D yw idendy tow . akcyjnych.

W iedeń (TBK.) Na w czorajszem  zgromadzeniu 
Towąjfc.Alpine M ontan" uchwalono z czystego zysku 
w kwocie 8 ,347 .000  k. wypłacić 5 prc. dywidendy i 5 
prc. superdywidendy.

Na wczorajszem posiedzeniu „Bóhmische Montan- 
geselischarr uchwalono z czystego zysttu w kwocie 
2.U49.U00 k., wyptacić 5 pic. dywidendy i 14 prc. su- 
pt-ruywidendy.

O aznaczenie.
W iedeń. (T B k.). „Wien. Z tg .“ d o n o si: Cesarz 

nadal radcy sądu kraj we Lwowie Janowi Lekczyńskie- 
mu krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa.

W iadom ości kraKOWskie.
K raków . (Tel. pryw.) Wydział wielki powiatowej 

k a s , O szczęaności odbył wczoraj doroczne posiedzenie 
r>od przewodnictwem  prezesa Rady powiatowej p. Skir- 
lluskiego. Według spraw ozdania dyrekcyi wkiauki os, cz. 
wynosiły 17 ,849 .320  k., pożyczki hipoteczne 11,919.857 
k. stan weKsłi 1 .780.224 k., ogólny zysk obrotów  ka­
sowych doszedł do kwoty 73.501 k. Własny majątek 
Kasy w} nosi 8 21 .490  k. Na wniosek komlsyi kontrolu­
jącej udzielono dyrekcyi absolutoryum , a z czystego zy­
sku postanow iono przeznaczyć 10.000 k. na cele huma- 
nnauie w powiecie. Resztę postanow iono przelać do 
funduszu rezerwow ego.

K raków . (Tel. pryw.) P rezes Koła polskiego hr. 
Hzieduszycki i posłowie Bobrzyński i hr. A. Wodzicki 
oabyłi w spraw ie żądań Krakowa konferencyę z prez. 
ijafeirtete b r. Gautschem, który w trakcie konferencyi za­
prosił na nią także ministra skarbu dr. Kosla. M inistro­
wie oświadczyli, iż w spraw ie życzenia m. Krakowa, 
uby przeniesiono je w podatku dom owo-czynszcwym  
2 klasy 1 do II, w nesioną  zostanie ustawa, m ocą której 
^  ciągu lat kilku miasto przeniesione zostanie z klasy 
1 do 11. Przeniesienie to  odbywać się będzie stopnio­
wo z roku na rok według ustanowionej skali.

O dw ołanie ćw iczeń w ojskow ych z powodu nowej 
epidem ii.

W rocław . (TBK.) „Schlesisclte Z tg “ donosi, iż
-wiczenia rezerwistów  6 korpusu armii zostały odw ołane 

oowodu wyouchu epidemii zapalenia opon mózgowo- 
rdzeniowych. Także w innych korpusach ćwiczenia od ­
wołano.

To sam o pismo donosi z Bytomia, że w 3 bat. 
22 pp. zachorow ała znaczna liczba żołnierzy na tę
chorobę.

C esarz W ilhelm w podróży.
W iedeń . (Tel. wi.). Cesarz Wilhelm ma podczas 

s*ej podroży spotkać się ania 10 bm. z królem  gre- 
ckim na wyspie Kortu.

Spotkanie m onarchów.
Neapot- (TBK.). Cesarz Wilhelm przybędzie tu

u-iś (we środę) o 8 rano, a król W iktor Emanuel 
czwartek w południe.

Zatarg o Maroko.
P aryż. (TBK.). Deputowani nacyonalistyczni po­

mimo odmowy D eicasse’go  zam ierzają wmieść interpela- 
K-ę z powodu M aroka. M inister zdecydował się odm ó­
wić odpowiedzi. Dzienniki zaznaczają, że wielu deputo­
wanych jest bardzo niezadowolonych z polityki Del- 
°asse’go.

P aryż. (TBK.). G rupa socyalistyczna w Izbie de­
skow anych  pclecita dec. Jaures’owi i Pressense mu za- 
'hterpelować rząd w sprawie M aroka i stosunków  nie- 
'ttiecko-francuskich.

Budżet w ojskow y w  Anglii.
Londyn. (TBK.). W Izbie gmin deputowany Chur­

chill (liberał) wniósł przy dyskusyi nad etatem  wojsko­
wym, aby skreślono 1 milion funtów szterlingów, jako 

Pfotest przeciwko w ysokości wydatków na wojsko, 
‘̂ owca uważa, że wydatki są ODecnie zbyteczne ze 
•tględu na osłabienie Rosyi wskutek wojny i ze wzgię- 
u na umowę angielsko-trancuską. Minister wojny sprze- 

Clwn się tem u wnioskowi.
C horoba ks. Walii.

Londyn. (Tel. wł.), O  ostatn.ej operacyi ks Walii 
a Wói nie daje żadnych wyjaśnień i trzym a całą spraw ę 
y  tajemnicy. N atorai^st koła poinform owane tw ierazą, 
Ze chodzi tu o raka.

W alka kulturna w e Francyi.
Paryż. (TBK.) Izba deputowanych obradow ała 

v Ąałszym ciągu nad przedłożeniem o rozdziale kościo- 
a < państwa.

Dep. R e v e i 1 a n d oświadczył, że większość 
yrotesiantow  jest za rozdziałem.

Mir., wyznań B i e n v e n u - M a r t i n  rzekł, że 
z ~ nie jest skłonny wszczynać na nowo rokow ań 

Watykanem i dla tego rozdział jest konieczny. Dalej 
'  *■ ^  zdanie, że rozdział nie stw orzy dla reDubliki 
-j^nycn niebezpieczeństw. P ro tek to rat Francyi na W scho- 

Zle ma swój początek w układach, a  nie w przychylno­

dzie postępow ać roztropnie i że przez mieszanie się do 
wałki wyborczej nic uzyskać nie zdoła.

Om awiając poszczególne postanowienia projektu, 
oświadczył, że praktykom  religijnym zapewniona będzie 
sw oboda, poczem żądał przyjęcia ustawy, gdyż odrzu­
cenie iej cofnęioby całą politykę obecna a niepodobna 
nawet osądzić doniosłości takiego kroku. (D ługotrw ale 
oklaski na lewicy).

O św iadczen ie  now ego g ab in e tu  w łosk iego .
Rzym. (TBK,) W izbie i senacie prezydent nowego 

g-binetu, Fortis odczytał dekłaracyę program ow ą rządu, 
w której zapowiada przedłożenie w sprawie upaństw o­
wienia kolei od 1 lipca br., jakoteż przedłożenie co do 
polepszenia bytu personalu kolejowego. V polityce, 
a zwłaszcza zagranicznej, rząd trzym ać się będzie zasad 
rządu poprzedniego. Zagraniczna polityka Włoch będzie 
się opierała na silnych sojuszach i traktatach z innemi 
m ocarstw am i, m unoto konieczne są pewne w ydatki na 
organizacyę armii i uzupełnienie floty.

Sprawa kreteńska.
K onstan tynopo l. (Tel. wl,). Dnia 3 bm. w ysto­

sow ał sułtan do swoich zastępców  dyplom atycznych za­
granicą notę, w której wzywa ich, aby oświadczyli m o­
carstw om , że Porta pragnie, żeby jei prawo zwierzchno­
ści nad Kreta nie było naruszone i aby „status q u o “ 
nadal utrzymano.

Upały w  Hiszpanii
M adryt. (TBK.). W Andaluzyi i Estrem adurze pa­

ńcia ogrom ne upały. T em peratura "dochodzi do 35 stopni 
w cieniu. Kultury zniszczone, bydło ginie skutkiem 
braku paszy.

T rzęsien ie  ziem i.
Londyn. (7 BK.). Dzienniki donoszą, że w Laho- 

re (lndye wschodnie) nastąpiło wczoraj nadzwyczaj 
gwałtowne trzęsienie ziemi, k tórego ofiarą padła zna­
czna liczba ludzi. W yrządziło ono ogrom ne szkody 
w budynkach publicznych i prywatnych. Z  ratusza po­
została tylko kupa gruzów, a dworzec, katedra i jeden 
z meczetów są  silnie uszKodzone.

P e te rsb u rg . (TBK.) Książę Henryk pruski przybył 
wczoraj w południe z żoną ao  Carskiego Siota i bvł 
przyjęty przez cara. Aby ważycie tej nadać charakter 
rodzinny, nie odbyto się przyjęcie oficyalne. Ks. Henryk 
pow raca do Kilonii, żona jego 2aś udaje się z  siostrą 
swą, wdowa po w. ks. Sergiuszu, do Moskwy.

P ek in . (TBK.) Umarł tu biskup Fa>ier. z zakonu 
OO. Lazarystów.

N A  M A R G I N E S I E .

Dwa obiady.
Przed obiadem  koniaczek, kanapka z  kawiorem,
(Koniak pijał prawdziwy, irancuski z Cognaca),
Potem  szła rybia zupka (chciał w poście być wzorem),
P o  zupie jadł łososia, sandacza, szczupaka,
A po nich leguminka, albo kurka wodna
(Przegradzana zazwyczaj w yborną jarzynKą).
Po Każdem daniu kielich „Sherry" chylił do dna,
A piwnicę miał dobrą i me młode winko ’
N a w e ty : ser, ow oce... a  że obiad zero
Jest bez kawci, więc pijał zaw sze „cafe nero",
Potem  „DenedeKtynka“, „hawanna"... niezłomny
W swych zasadach, obiadek „w poście" iadal skrom ny.

*

D o kantyny w południe wszedł rębacz Ignacy,
Rubotę miał nielada: sąg zrąbał z okładem
—  Trzebaby — mówił, wchodząc —  po ciężkiej tej

pracy.
Grzeszne ciało uczciwym pokrzepić obiadem .
—  Może dać śledzia, bo p o st?  —  O ! nie, drogie

czasy,
P o  śledziu dużo wypić by p o trz e b a !
O t, proszę mi ukroić kawałek kiełbasy,
A do kiełbasy dobre pół bochenka cliieba...
Przed jedzeniem wrychylił spory kielich wódki,
Zapalił krótką fajkę (miał słabość do knastra).
Potem  na ziemię buchnął spać... O to  są skutki,
Gdy Boga w sercu nie ma niesforna h a ła s tra !!

*
A „tam " Anioł, co z wszystkich nas notalki zbiera, 
Zapisał rębacz „pości", a pan się „obżera".

KAZET.

Wiadomości bieżące.
f t p o t i m t e n i a  m e t e o r o U ^ e / n e  (z obserwain-

ryum astronom Politechniki) w d. 4 kwietnia b. r.r

Godzina
O tanie­

nie
w min.

Tempe-i Owa 
ra.ru » Wiatr j  wż4?.

C. (» * PP)

Temperatura
s'»|- | Sai- 

’irv*Bz» niiteł

7 rano 
2 popoł. 
z wiecz.

726-8
731-3
733-6

-j-0 -4 ! NW t i) 
+ 4 - 0  3  NW : ! , 1.0 
- j-1 ’7 |NNW„

OO4f-+

U w a g a :  Zmienne zachmurzenie, Kilkakrotnie nie- 
zrsaczn\ śnieg i krupy.

P r o g n o z a  na  d z i ś :

—  P rzen iesien ie . Namiestnik przeniósł koncypistę 
namiestnictwa, Romana świtalskiego, ze Lwowa do 
Tłumacza.

—  S typendya . Namietnictwo nadało opróżnione sty- 
peudyn t  gaiic. funduszu naukowego, przeznaczone dla 
kandydatów  stanu lekarskiego, w kwocie rocznych 420 
k.. począwszy od roku szkolnego 1904  5 , Teofilowi j a ­
worowskiemu, słuchaczowi 1 roku wydziału lesarskiego 
na Uniwersytecie we Lwów e i Janowi Kwaśniakowi, 
słuchaczów. II tonu wydziału lekarskiego na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim w Krakowie.

— Z atrn ii. Cesarz wj uznaniu długoletniej wydatnej 
działalności n a d a ł: o rder żelaznej korony 2 klasy m ar­
szałkom polnym porucznikom : Albertowi Kólierowi, ko ­
mendantowi 11 dywizy: piechoty we Lwowie i M ichało­
wi Manojlowićowi, kom endantow i 2 d \ w  piechoty w J a ­
rosław iu ; order żelaznej korony 3 klasy pułkownikom 
Ludwikowi .Watuschre, kom endan tów  10 p. p. i Ed­
mundowi Horbaczewskiemu, koip. 99  p. p . ; wojskowy 
krzyż zasługi podpułkow nikom : Janowi Rukawinie w 10 
p. p. i Julianowi Thomannowi w 10 p. dragonów.

—  O s trze że n ie . Z fizykatu m iejskiego otrzymujemy 
następ u jące 'd o n iesien ie : W pow. lwowskim  sprawdzono 
urzędownie w gminie Jaryczów7 Nowy epidemię tyfusu 
plam istego. Fizykat miejski zwraca uw7agę, że stykanie 
się z mieszkańcami tej gminy, w szczególności zaś na­
bywanie od nich artykułów spożywczycn, może sp row a­
dzić zakażenie się tą  chorobą.

—  P om yłka druku. We wczorajszym num erze popo­
łudniowym w  artykule ze „Związku naukow o-literackie 
g o “ , pod sprawozdaniem  z odczytu dr. Żuławskiego, 
ma być podpis „dr Mar. Jan zas pod sprawozdaniem  
z odczytu dr. Janellego znak „W. S tr.“ , a nie przeci­
wnie, jak przez pom yłkę wydrukowano.

—  W ieczór muzykalno-wokalny Akademickiego Kola 
T. S . L., zapowiedziany na niedzielę 9 brn., z powodu 
przypadającego na ten dzień konceitu Friedm ana, o d ­
będzie Się dopiero w przyszłą niedzielę 16 b. m.

—  Poszukuje pracy . Polak, inteligentny, kiory, ch ro ­
niąc się przed uwięzieniem za „przestępstw a" prasowe, 
wyjechał z Prus i darem nie we Lwowie szuka oparcia, 
prosi nas o wyszukanie zajęcia za pom ocą publicznego 
ogłoszenia. K toby miał do zaofiarow ania jakieś zajęcie, 
wym agające znajomości języka niemieckiego i polskiego, 
biegłego pisma w dobrem  wysłowieniu, inteligency■ i 
uczciwości, —  zechce zgłosić się do  naszej Redakcyi po 
informacye.

—  O św ie tlen ie  m iasta , ju ż  niejednokrotnie zw raca­
liśmy uwagę na zbyt wczesne gaszenie latarń nad r a ­
nem, kiedy jeszcze zupełny zm rok zalega nad miastem. 
Dzisiaj musimy się znowu poskarżyć na to. Onegdai 
np. już przed godz. 4 pogaszono wszystkie latarnie na 
ul. Chorążczyźnie, Ossolińskich i przyległych, co tein 
bardziej dało się uczuć, że niebo było mocno zachm u­
rzone, panowała więc na ulicach zupełna ciem ność, j e ­
szcze więc raz prosim y zarząd gazowni, aby dla bez­
pieczeństwa publicznego wejrzał w tę  spraw ę i zapo ­
biegł na przyszłość panowaniu ciemności egipskich, bo 
to  nie przystoi stolicy kraiu.

—  G łuchota pow odem  w ypadku . Róża Kugel, głu­
cha na oba uszy, przechodząc, wczoraj około 10 rano 
ul. Sykstuską, a nie słysząc sygnałów ostrzegających 
dzwonka kole’ elektrycznej, ani turkotu wozu, zeszła 
niespodzianie z chodnika na to r kolei tuż przed nad­
chodzącym  wozem. Dzięki przytom ności umysłu moto- 
ro  tego , który wóz natychm iast w strzym ał, nie dostała 
się pod kola, lecz potrącona tylko kraw ędzią platform y, 
upadła ma bruk i zranita się ciężko w glow v  Wezwane 
pogutowie i 'j \v, ratunkow ego udzieliło jej pierwszej po­
mocy.

—  Brutalny dorożkarz, D orożkarz parokonny nr. 66 
wiechal wczoraj w konaukt pogrzebowy, poprzedzany 
przez uziatwę szkolną, tak, że przerażone dzieciaki roz­
biegły się aż na chodniki. Policyant, pełniący służbę, 
ostrzegał i powstrzym ywał dorożkarza, lecz ten wbrew 
zattazowi wjechał między dziatwę i kondukt i omal nie 
spow odow ał wypadku. W jaki sposób dorożkarze nasi 
zachowują się w obec publiczności, jest powszechnie zna­
ne, takie jednak nieuszanowanie obrzędu religijnego bu­
dzić musi oburzenie i powinno być przez odnośne w ła­
dze surow o karane

—  O katow anie dziecka oskarżono dozorcę domu 
W asyla Mańka, który skutkiem nam owy drugiej swei 
żony, znęca się nad trzynastoletnim  chłopcem w brutai- 
ny sposób. Wczoraj rano wetknął mu w usta nożyce 
i poranił. Chłopca oddano w tym czasow ą opiekę komi- 
saryatow i dzielnicy II.

—  „Patryotyczne“ m ieszczaństw o. W paru wybit­
niejszych aptekach lwowskich —  łatw o to spraw dzić —  
nawet zw7yk’e kartki, wydawane publiczności jako do­
wód na złożone recepty, drukowane są za g ran ic ą : 
czytam y na nich n ap is : „Karufial et Kucharz in Briinn". 
Nie dość, że te kartki zredagow ane są w dwóch języ­
kach, jakby apteki były ogólno-państwowym i urzędami, 
ale naw et ten grosz, jaki kosztuje wy drukowanie kartek, 
panowie aptekarze lwowscy wysyłają zagranicę. Nie 
tylko w interesie drukarń lwowskich, ale i w interesie 
godności narodow ej, napiętnować musimy ten bezmyślny 
kosm opolityzm , przynoszący wstyd patryotyzm ow i i zdro­
wemu rozsądkow i naszych przemysłowców.

Z a tru c ie  60  ro b o tn ic . W fabryce wyrobów ba­
wełnianych, naieżącei do Tow. akcyjnego Krusche i Ln- 
dei w Pabianicach, w7 oddziale wykończalni zatruło się 
jednocześnie 60 robotm e. Jak donoszą pisma łódzkie, 
wykończalnia składa się z dwóch sal, w których p raco ­
wało 112 robotnic. W jednej z tych sal, gdzie znajdo­
wało się 60 osób, około godziny 7 z rana nagle za­
chorow ała jedna robotnica, Michalina Cieślak, która, krzy 
knąw szy: „N iedobrze m i!“ —  zemdlała. Podniesiono 
ją i w yprow adzono na dwór. W cnwdę potem  zasłabła
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druga, następnie kiłka innych, wreszcie wszystkie zaczęły 
odczuwać drżenie rąk i nog, zaw roty  głowy i t. p. ob ­
jawy gw ałtownego otrucia. Z 60  chorych robotnic, 28 
w stanie bardzo ciężkim odwieziono do szpitala miej­
scowego, resztę zaś z łagodniejszymi objawami odesłano 
do domów Roboty w w ykończalni natychmiast p rze­
rwano. Wezwani dr. SerkowsKi i dr Majbaum po zba­
daniu lokalu i tow arów  nie mogli na razie powziąć 
opinii o przyczynach katastrofy. Lekarze zabrali z sobą 
kawałki towarów', wydzieliny chorych i inne przedm ioty, 
które m ogą dać jakiekolwiek wskazówki w tej sprawie.

B ib lio tek i żydow sk ie . N a ostatniem  zebraniu to ­
warzystwa szerzenia ośw iaty wśród żydów, odbytem  
w Petersburgu, odczytano spraw ozdanie o bibliotekach 
żydowskich. Dowiadujemy się z niego, że w „kraju nad 
wiślańskim" istnieje obecnie 5 bibliotek tow arzystw a 
i że zarząd traktuje z m agistratam i 23 m iast Królestwa 
Polskiego (owego „kraju nadw iślańskiego11), o założenie 
nowych wypożyczam. N a Litwie tow arzystw o utrzymuje 
38 wypożyczalń książek, na Wołyniu, Podolu i Ukrai­
nie 31. W wykazie książek brak zupełnie książek pol­
skich, są tam tylko rzeczy rosyjskie, hebrajskie i ża r­
gonowe.

44 Z am k n ięc ie  pensy i po lsk iej. „O rędow nik11 pisze 
dnia 1 b. m,:

W czoraj przed południem rozdano na pensyi pani 
Lstkowskiej wszystkim uczenicom po raz ostatni św ia­
dectwa szkolne i z zakończeniem  roku szkolnego zam ­
knięto podwoje tego zasłużonego zakładu wychowaw 
czego —  na zawsze.

Zam knięto je na rozporządzenie królewskiej w ła­
dzy pruskiej.

We Lw ow ie: Eaward Oottlieb, właściciel realności, 
lat 78. — Emanuel Kalinka, listonosz, lat 38. — Michał Pa- 
wliszyn, lat 54. — Mikołaj Swereda, podurz.ędnik poczt i 
telegrafu, lai 51 .— Amalia z Sokołowskich bmmot, wdowa 
po właścicielu dóbr ziemskich, lat 83. — Marya Kapelan, 
lai 43. — antoni Uchla. , subjekt, lat 29.

W Białei: Zofia Ki asowa.
W Budapeszcie: Wiktor Czigler, architekt i profesor 

tamtejszej politechniki.
W  ćzerk asac l: Leontyna Rupicka, nauczycielka.
W G ródku: Karolina z Jabłkowskich MarciehowsKa, 

v, raścicielka realności, lat 6c
W Maksyrnowicach: Marya Milaniczowa, stała nau­

czycielka, lat 48.
W M onachium : Paweł Bóhm, znakomity węgierski 

artysta nmlarz.
W P iu sac h ; Aleksander Giżowski, nauczyciel w 58 

roku życia.
\V Pcznaniu: Stanisław Kr.apowski, wydawca i redak­

to r „Postępu11.
W Sierszy: Jo^ef Dowgiełło, adjunkt lasowy hrabstwa 

'1 enczyńskiego, lat 76.
' W  Stanisławowie: Filip Graubart, adjunkt kolei pań­

stwowej, lat 37.
W Tarnopolu. Dr. Adott Rosenfeld, prymaryusz szpi­

tala izraelic , lat 64.
W Wilnie: Piotr Zelinger, pierwszy wykonawca Jon 

tka w „Halce11 .Moniuszki w 'ea trzc wileńskim, lat 85.
W Zagórzu: Klementyna Dolais, nauczycielka, w 41 

roku życia _

Przyjechali do Lwowa
dnia 4 kwietnia b. r.

Bl >t< 1 Georg:** a . (Poitoje od 3 koron począwszy). 
I<s. S. Jabłonowski z Bursztyna, lir. S. Komorowski z Sie- 
kjerzyc, hr. S. Grabowski z Krosna, hr. H. Szeliski z Kom- 
borni, hr. J. Husarzewska z Krakowa, A. Sadowski z Trye- 
stu E. Zieleniewski z Krakowa, A Skibniewski z Oleska, 
\\  Ż \choń z Bojanie, M. Rosenstock ze Skałatu, A. Mac- 
G ąrv€V z Londynu, A. Segel ze Stanisławowa, A. Supiński 
meoKtamsusm

z Żółkwi, S. Irsay z Lipnik, M. Schmeya z Biały, J. jOdko 
z P .doia rosyj., Ch. Dabelb z Londynu, G. Miimler z Wie­
liczki

H o te l  I m p e r i a l  l ir  Franciszek Zamoyski z L ,y- 
czy, hr Tadeusz Starzeński z Derewni, hr. Władysław Ko- 
rytowski z P ło iycza, Tadeusz Sroczyński z Jasia, Stani­
sław jędrzejo\v'cz z Jasionki, Eustachy Wolski z Hawlo- 
wic, Stanisław Dydyński z Ulocza, Włodzimierz Słotwi(Vski 
z Krukienic, Smnisiaw Straszewski z Krukienic, Broni.-ław 
Łastawiecki z Krogulca. Ja - Horodyski z Krogulcz Wale- 
rya Jędrzejowiczowa z Czudca, Stanisław Rulikowski z Kić- 
lestwa Polskiego, Stanisław Rosicki z Wiązownicy, Kazi­
mierz Neumann z Borysławia, Leopold Goldham er z. D ro­
hobycza, Emil Jordan’ Stojowski z M iechowiezek, «r. Be­
nedykt Kwiatkowski z Krakowa, Zofia Jordanowa z W.enc- 
kowiec, M aurtcy Somersiein z Burkanowa; Henryk Gli.ick 
z Budapesztu, Wilhelm Grabscheid z Wiednia, Roman Żu- 
rakowski z Podola ros., Józef Pogorski z Dublan.

W iadomośei giełdowe.
T arg  n ie rogacizny .

Oryginalny telegram  Józefa Saborsky ego i Synów 
Wiedeń St. Marx.

W ieueń , 1 kwietnia.
Na targ  nierogacizny przywieziono ogółem 10.421 

sztuk świń, między teini 5 .112  galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 120 do 123 h., za galicyj­
skie młode świnie 82 do 106 halerzy za kilogram żywej 
wagi.

Whiie w całych wa- 
-•— . W beczkach

Z targów  handlow ych .

W iedeń. (Teł. wl.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentowany z dostaw ą natych­

m iastową za 100 Hi. piacono kor. 4 7 ‘40 do x, 4 7 -80.
Tendencya: niezmieniona.

N a f t a  galicyjska Standard 
gonach z Wiednia K. — '—  do K.
K, — •—- do — ’— .

Tendencya: słaba.

C u k i e r :  Rafinaaa prima z dostaw ą natycnm ia- 
stow ą z  Wiednia w całych wag. K. 77•—  do — ’— . 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z  Wiednia w 
całych wagonach t\ — •— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z ciostawą natychm iastow ą z Wiednia K, 
— •— , u całych wagonach K. -  •— d o ~ ' —  beczkami, 
do — •— .

Tendencya: spokojna

W iedeń , dnia 4 kwietnia. Kursy giełdy wiedeńskiej* 
l o s y  a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obiig. p- 
z r. 1880 3 proc. 3 0 9 -— , Austr. zakł. kred. z ob. p 
z r. 1889 3 proc. 3 0 5 '5 0 , Tow arzystw a żeglugi cia D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 9 ’— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 7 9 ’— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- pioc. 109 50, b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 24*75, Zaftł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 8 3 ’— , Clary 40  zł. 
m. k. 160’— , Pożyczka m .fnsbruku 20 zł. 79 ’— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 8 6 '50 , Pożyczka m Lubiany 40 
zł. 6 6 '5 0 , Ofen 40 zł. 170’— , Palffy 40 zł. m. k. 
1 7 5 '— , Czerwonego krzyza austr. tow. 10 zł. 56*70, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 3 7 '2 5 , Losy fund. arc, 
Rudolfa 10 zł. — ' — , Salm a 220 zł. m. kon. 7 0 '— , 
Pożyczka salrburska — • —, zł. Tureckie oblig. prem . 
kolej po 1 4 3 '9 0 fr . 145 '— , Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 536*— . m

4 kwietnia, Banknoty austryackia S5 '30, 

Trzy procent, ren t 99 '50 .

Berlin, d.
Spirytus — .

Paryż, d. 4 kwietnia.
30*— .

F ra n k fu r t, dnia 4 kwietnia. Austr. kred. 2 1 4 '3 0 , 
D isconto — •— , Laura 1Ó 870, Koleje państw owe 
— , Alpiny — '— . Usposobienie.

D ep esze z targu p ien iężnego.
W i t .  e a ,  5 kwietnia. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kreuy- 
tovi ego 667 — Akcye węgier. Zakładu kredyt- 775'—, Ah.cye 
Angic banku 305 25, Akcye Unioi banku 553'—. Aacye Lan- 
derbanku 467'— Akcye Bankvereinu 56760. Akcye Boden- 
credit 1047'— Akcye « a \ Banku hipotecznego 547—, Akcye 
kolei panstwowych ó6L—, Akcye kolei połudn.owej 90 
Akcye Tramway A. — , b. — , Akcye kolei Elbeth 
422 —, Akcye kolei północnej o590, Akcye kolei czerniow, 
589'—, Akcye Aipiny 521-5u, Ascye Rima Muranyi 538'7dj
Akcye Prag. Tow żel. 2640  Akrye Fabryk broni
615' - ,  Akcye turecKi- tytoniowe a39'—, Akcye galic. karpac. 
Tow. nurtowego 1028—, Oblig. węg. .nd. 08*30, Renta r..a- 
jowa 100'45, Austr. Renta korc.iou  a 100'4ó Węg Renta ko­
ronow a 98 20, 56 1. Listy Tow kred. ziem. 9995, 4 p ro ; 
listy Banku hipoteczn. 98'90, 4!/j proc. listy Banku hipot. 
10190, 5 pupc. ństy Banku hipoteczn. 111'50, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99‘85, 4‘A proc. listy Banku Kraj. 10215, 5 proc, 
komunalne ouligacye Eankukraj. 10275, O bligacje propi- 
nacyjne 100*15. i  pro. Gal. .ioz. kraj. z 1393 r. 100 07,4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 98;30, Losy tureckie 143 25, Marki 
117*20, Ruble 252 50. Kredyty —»—, Alpiny —•—, Węgier, 
kred. - '—. Unionbank — , Koleie. — -

Usposobienie rezerwowane ze względu na Węgry.
■*t>rUn, 5 kwietnia. Przy zamknięciu wczorai-z-m  

giełdy: Kred rty 214*10, Staatsbzhny 14180 Disconto Co- 
mandit 18ó'7.j. Berlin. Tow. handl. i70*— , L au ra  267*— , bo- 
huinery 2*5-15 Kulej połudn. wschodnio-pruska —•—  Ru- 
bel za gotówkę 21u'—. Kolej warsz.-wied. 158 75 Koiej mo­
rza śiódzifininego 91 25, Kolej M eridiondna 152*40, uosy 
tureckie 136 25, Renta włoska „Harpener* kopalnia
węgla 210'—, Kolej Warienburg-Mławka —•—, Konsolida- 
-ye — , Lombardy 16'80, Kolej Henry i ló 40 Niemiecki 
bank narouowy 132.25, kanada Proferred I-kSóO, Akcye że­
glugi hamburskiei 134*75, Kurs warszawski — , Huta 
„Donnersm ark11 268*—.

T endencya:
B e r l i a .  5 kwietnia. 4 proc, węgierska renta złot- 

— , w igierska renta korunowa — , Austr akcve kre­
dytowe 2T4'10, 3ta„.sbahny 141 *80, Lombardy ló'80, "Discon 
to  Cotnandit 188-/75, Ruble 216—.

Usposobienie silne.
P r a n k f n r t ,  d. 5 kwietnia. Wczora sza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa — —. Austr. renta 
srebrna 102 -to, Austr. renta s rots 102 40 Austr. akcye kre­
dytowe 21380, Staaisbanny i41 30. Lomoardy ió'80, 4-proc. 
austr. renta koronow a 100'85.

Tendencya: spokojna.
P » r y i ,  d. 5 Kwietnia. Wczorajsza giełaa wieczorna 

4 proc. renta fiancuska 9V45, 4 p roc renta włoska —
4 proc. hiszpańskie Exterieurs — , Losy tureckie 134 —
Nuwe tu ieck it C u n s o l  , Ottoman', 603 -  DeDer
444, Chaitered 54'— Rio-Tinto ló'45. Renta turecka C. 
— , Renta turecka B. — . Lancaster — , Renta Buł­
garska . Renta grecka — —

Tendencya silniejsza.

Targ zb ożow y i tow arow y.
H u d -c p r j z t ,  d. 4 kv ,etn. Pszenica na kwiecień !90u 

od koron 18*26 do 18*28, Pszenica r.a maj 18T8 du la'20 
Pszenica na paźuziernik 1672 do 16*74, na kwiecień ou 
—'— do — , Zyto na kwieć, od 14*46 do 1443, Źv7o 
na paździerr.iic 13'44do 13*46, Owies na kwiecień od 1390 
do 13*92 Owies na maj 0-—do 0" Owies na październik 
11-83 do 11 '90 Kukur. na lipiec 190514T2 do 14'7ó,Kukurudza 
na maj od ,4 92 do 14 94. Kukurudza na sierpień od —'— 
do —'—, Kukurudza na wrzesień od —*— do —'—, Rze­
pak na sierpień od 23 40 do 23'uO.

Pogoua zimno, wiatr.

K u rsy  g ie łd y  w ied eń sk ie j
z dnia 3 kwietnia 1905.

SUK ur^y  o ile  inaese j n ie  podane, o b ite lo n e  
koron irotninaln. w arto śc i 1 n a  gotów kę

Oyalny dług państwa.
. le d n o li ty  dłuuj p & u a tw a : 
w  b a n k n o ta c h ,  m a j—lis to p a d  , , ,4  

xuvy—s ie r p i e ń  . . .4* 
w s r e b r z e ,  o ty c z e h —lip ie o  . _ . . . .4*2

„ k w ie c ie ń —p a ź d z ie r n ik  ,4"2
j o s v  z r o k u  lsó 4  p o  z ł. m . k , .3  2

„ 1880 , 500 z ł . w. a . A
_ * 1HS0 - 10O z i .  ,  » . .4

„ ,  1884 u 100 z ł. ,  „ . . —
1^04 - 50 zł. ,  —

u ii- ty  z a s ta w , d o m e n  p a ń s tw .  120 z ł. 5
Dług państwa krajów koronnych

w ra d z ie  p a ń s tw a  r e p r e z e n to w a n y c h ,  
b u s t r ,  r e n t a  z lo tu  w o ln a  od p o d . . . 4

,  w w a l. k o r . w. od  p od , .4
„ .  inw e# t. w o ł. o d  p od , .3 l/»

e k iJ^ a c y e  k « U lo v « .
K o le j A rc y k s . A lb r e c h ta  w a re o rz e  .4  

B c e s . K lk b ie ty  w  z ło c ie  w . od  p , 4
n ce s. F ra n o . J ó z e i a  w  Bre.br. . . &1!*
» A rc . R u d . w  K. w o l. od  p o d . .4
,, c e s . K lż . 200 s ł .  m . k. z a  k a t n k ę  5V4

K a r o la  L a d . 200 z ł . m . k . ,  5
O bligacye p ie rw s z e ń s tw a  k o le jow e . 

K o ie j r o y k i .  A lb r . 300 z i, *  s r e b r .  ,5
n ,  200 »ł. w  z ło c i*  5
. caee. E m . 1885 200, 1000, 5000 z ł . 4

.  1895 400, * M ), 108^0 k . 4
, B u k o w iń e lc ia i lo k a l. 40U K o r. . 4
,  K a ro la  L u d w ik a  e r e b r ..................... 4

> r L w o w .-G z e rn .- J a s k ie j  E m . 1894 .4

Dług państw, kraj kor. wegier-
^ 't* * i« r8 k *  r e n t a  z ło ta  , . . . .
W ęg . r e n t a  w . K o r . w o ln a  o d  pod,

/ W flg. r a u t a  w  K o r, ,  ,  .
P o ty c z k a  k o l. z r .  1380 w z ło c ie  . 
P o ż y c z k a  k o l, B r . 1 8 ^  w  M rebrze 
W ę g . o b l ig a c y e  p ro p im . w. a.
W ę g , .  p r e m . re g . C ie ^ y ,
W ęg . p o ż y c z k a  p ro m . do 100 zł. , ,

; » * „ 50 z ł . . .
O b lig a c y e  in d e m n iz a c y j  h ip o te c z n e  

K ro a c y i  i S ła w o n ii  . . . .
V — P ro p in a c y jn e  w o l. od  p o d . .
( W ę g ie r s k ie  o b ł ig a c y e  h ip . . . .

K r  c y i  i  S ła w o n ii o b lig . h ip .  . ,

lont publiczne pożyczki
p e t y o a k a  re g . L a n a jn  z r. 1878

* ,  p z  r. 1 8 ^  .
,  k r^ j , B u k o w in y  a r .  18W

100

4
4
*y*
4%t
4’
4Ł.4
4

,5
.4 5

.4

.4

Gl.a

i i

p re p .  B u k o w i n y ............................. 5
obi. k r a b  z  r . 1898. ■ . .

pUcą {ząaąją
"t

10OJÓ5 
loilio 
100(55 
VA'lO

1901 
287J- 
28'/] - 
295!d0

119,93
119 ^5

lOola;
119*20
128115
looits
604 -

105!— 
10d 15 
100 35 
leęj60 

99! 70 
10030 
10015

1186. 

90 i—

223 — 
321 -

|
100;— 
101*75 
98(40 
08150

156i65
1#V(15
J«70

10-2W5
99*60

G a i. 0 0 I. p ro u .
P o i .  m ia s ta  L w o w a  z r .

ISO i:.
120'ilt

70

101 Ja
120 ho 
128,15 
10115 
5v& 50

i
 !_

10i;J
i0łj35
101:50
100; ;o 
101,:* 
lO ljl f

11835
9»!5n
9C,20

2 2 5 !-
J23j—

101.se
IrtJ!
93'i40
W-

107n»5 
101(15 
10bf7 > 
108T8& 
U0j

l d b o ........................4
1896 . , . 4

» » ,  2 r , 1900 . . .4*5
.  W ie d n ia  z r. 1874 . , . i  

R e n ta  w ło s k a  z r  100 l i r  . . . .  .5  
P o ż . b y p o t .  B u łg a r y i  z r . l8*>2 . . .3

Listy zastawne
(O b lig a c y e  h ip o t .  i  l i s t y  d łu ż n e ) . 

A a s tr .  z a k ł .  k re d . z ie m s . ło s . w  50 1.4 
B u k ó w . g a z ł .  k re d .  z ie m e k i . . .  .0  

• ■ • -4
G a l, a k c . b . ii. z 10®'o p r .  L  w  391,* 1.3 
G a i. * * k lo s. w  5u l a t  . . . 4V*
G a l. ,  .  ,  lo s . w  60 la t  , . . t
G al. T o w . kx©d. z ie m .  lo s  vr 3G la t  .4  
G a l. ,  » ,  lo s w  41 la t  .4
G a l. ,  * .  d aw n . e m is . . 4
G a l. ,  9 .  p o  2u0 k o r , , i
B a n k u  k r a j .  d la  G a l. i  L od . w  b l l/*1..4V«
B a n k a  .  » ,  zw r. w  5712 L .4
B a n k a  m o b lig . s o m a n .  2  em ia . .0  
B a n k a  ,  , ,  3  e . 1. w  42 i .  .4
B a n k a  ,  . „ 4 e . 1. w . 43 1. ,4
B a n k a  , ,  k o l, 1. w. 57 '-i h  .4
A u 3 tr. w ęg . B a n k a  lo s  w  l. . .4
A a s tr .  ,  ,  lo s  w  30 1. . .  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
L o le J  p o in .  ce» . FarU . am . z r . 18SS .<

* » * » * » 1887 .4
» * . . .  1888 .4

* 1801 .4
•  * • » 1898 . 4
„ L w o w -C se rn .-Ju s s Y  1884 p .lu * /o 4

» • ,  K 1884 . . .4
G a l. k o l. lo k a ln e  w sc h ó d . . . . .  .4  
W ę g ,-G a l . k o le j e m . 1370 . . . .  .9*5

.  ,  ,  , 1 8 7 8 ....................... 6

.  ,  ,  ,  1387 . . . .  .4
Losy procentowe jza sztukę).

A u s tr .  Z a k ł. k r e d y t ,  o b i. p r .  em . 1880
p o  100 s ł .  w . a ....................................... .3

„ ,  ,  o m . 188U p o  100 sił. w . • ,3
T ow . ź . n a  D u n . 100 ał. m , k . p. l0°/«4 
U  r e g u ł .  D a  u . z r . 1870 p o  100 x ł. w . m. ,5  
W ę g . B a n k a  h ip .  p r .  1. a. p o  IWO a ł. 4 
F o t .  m ia s ta  T r y e s tu  po  100 m . k .4
1*°^* ,  « p o  50 s t. w. a. i
P oź. s e r b s k a  p r e m . p o  100 f r . . , ,2
T u r e c k ie  ob i. p re m . k o le j  p o  400 f8. 0

Losy bezprocentowe ( z a  sztukę).
B u d a p e s z te ń s k ie  B ^B ilica po  u  ał, w. a. 
K ak ł. k r . d ia  kam i}  \ i  o rz . po  iOU ał. w a .
C la ry  p o  40 a ł ,  m . k ...........................................
P o ly e a k a  m , I i u b r a k a  p o  2*1 z ł . w . a. . 
F u ż . p re m . m . g r.akow T ł p o  20 ał. w. a.

* * ŁL u b i a n y  p o  20 a ł.
O ł r a n  p o  40 a ł > w a .

1*9.60

i  01)30 
l*j2]7ó

11440

imo

lOOlóO

li/lZO
123,75

115140

m u m m

11 u—101AO 
es 90 
094; 

160,1— 
99j7b

1011*.
99*35

102160
10jj64ł
yy;—
99!

101;35 
101 !85

101 2. 
101'Bi
10 J [30 
101 
KSb J 
99,7;

U1 ;7

3''9

IOW

347.1
Tsui

8W50
aciso

1701

10W8*
V
oylso 

iitii 
10340 
9-

loójCó
102:8l
100,3;‘
103150
102lvo10u:-~
10V!— 
102130 
i 02'* &

102.25 
10230 
102.30 
1.1 '(3 
J0at3v 

94f60 
lOOj/5 i__
93!so

112'7b
1C*0!66

317150

283 - 
18* ■

*93;
W ,
s# - 
9rt 
73—  

175'

F a l f iy  p o  6« 21. m . k ....................
C z e rw , k r z .  a u s t r .  to w , po 10 z ł .  . .

w ęg . to w . p o  5 z ł. . • .
F u n d a c y i  a rc y k s .  R u d o lfa  p o  JO a ł. .
S a lm a  p o  40 z ł. m . e ....................................
P o ty c z k a  m ia s tu  S a lz b u r g a  po  20 zł,
S t .  G e n o ia  p o  40 z ł. m . k ...............................
P o ż . p r . m . S r a n is ła w o w a  po  20 z ł  , 
K o m u n a ln e  m . W ie d n ia  z r . 1874 p o  100 zł.

Akcye przedsiębiorstw  tran spo rtów
B uk . k o l. lo k . ak c . p ie rw . 2u0 z t .  , . .

.  ak o v o  z a k ła d .  -2**0 zł. . .
A a s tr .  T o w . żeg i. tja D u n a ju  1500 K or. . 
K o ie j p ó łn . c e s . F e r a y n .  2100 K o r .  . . 
K o ło m y j, k o l. lo k . (ak c . p ie rw .)  200 zł. .
K o l, L w ó w -B e łż e c  (ak c . p ie rw .)  200 z l. .
„ L w ó w .-C z e m .- J a a s y  200 r l .....................
.  w sc h o d u , g a l. lo k a lu .  200 z i ...................
9 p a ń s tw o w y c h  z ł. =  5 f0  f r .  . . . 
„ p o łu d n io w e j 200 z ł. ~  500 f r .  . . ,
» w ęg . g a l ic y j . lo k a l. 2(X) z ł . . , ,

Akcye Danków (za sztukęi
B a n k a  A n g lo -a a s t r ,  340 K o r. . . . .  
P e s z t ,  b a n k a  h a n d l . 10*00 K o r . . . 
Z a k ła d  k re d . d la  h a n d lu  i pr2em .8*20 K or. 
W ęg . B a n k a  k r e d y t .  400 K or.
D o in o  A u s t r .  to w . o sk . 400 K or. .
G a lie . B a n k u  h jp o te c z .  400 K o r . . . .
G a lic . B a n k u  d la  h a n d lu  i p rz a m . 400 K o r. 
L’a n k n  d la  k r a jó w  k o ro n n y c h  400 K o r . .
B a n k u  A u g tro -w ę g , 1400 ........................... .....
B a n k u  Z w ią z k ó w . (U n io n b a n k )  400 , .
C ze sk . B a n k u  z w ią z k . 200 K o r . . . . .  
Ż iy n o B te n s k a  b a n k a  200 K o r ...................

Akcye (przedsiębiorstw  przem ysł.
T ow . k o p a lń , w ę g la  w  B r ń r  100 ał. . ,
G a lic , k u rp . n a f t .  to w . 500 K o r....................
A iu t r .  T o w . G ó rn ic z e  A lp in e  ICC z ł . , 
P :a s k ie ę o  tow . i e la z n .  p n e m .  200 ź i, .
S o h o d n ic y  50b K o r. .  ................................
T u re c k . a a rz . ty to n ió w  2H0 f r a n k ó w  . 
T r i f a i l  tow . k o p . w ę g la  70 z ł ........................

W e k 8 ł e.
(C z e k i, d e w iz y  k ró tk o r e rm .)

B e r l in  i n ie m  na. b*m k z a  1UU m a r e k  3
L o n d y n  za  10 f u n tó w  s e te r ..................... 4
P a r y ż  i t f a n o n s k .  m . b a n k  s a  190 f r ,  3 
P a te r e b u r g  i  W a n a a w u  za  290 ru b i i  5:

 .........  , , 5W ło sk ie  b a n k . z a  IW  liró w

l u t y .W a
D u k a t  o e a a m k i ,
^ - łT a n k ó w k a  . . . . . . . . .
2u -x a a rk o w k a
N ie m ie o k ie  b a n k n o ty  am IW  m a re k  
W ło s k ie  b n n k n o ty  ■» l i r  . .
R u b le  b a n k n o ty  z a  100 r u b l i  . .

1 1 it i «l;—
66 75 58,175
S7 25

S3» — 22" I—
76 •** m i -

— - r
636 - 54 i  j—

449 __
1

4.6!->U
41* — —
'4 0 , - 9 4 8 ,-

6Ó?0!— Dj SU

— _  l_
5 8 8 - 5 9 3 -
37i* - 3W; -

BO25 91 35
AlióS?

3-iJ5r5 307*8
TOlÓl- 2S2G -

«79 2& 9->
7:& 27 r t e p -
ÓU 5 4 " '
54'j ;6Li ;47"l)

— a n i -

1847 165 —
550159 57.1 'W
24-i 59 J47.1,1)
248 : óo—

1

C66
1009 iflifr,-
521 52259

— 2637
63n — 64ó
238W 341' 5ó

27159

117 18
I

i!7j33
-4i399u 240J10

96'3 97/48

9«oC/ 9ój4ó

1
1 t[3B

1

li,! 6 19,0v
S3ltó U3J-50
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L w ów , d n ia  4 kw ietn ia
!. Akcye za sztukę.

B a n k a  h ip o t .  g a itc . po 200 z ł. (400 K .)
K i  d m d e n d e  29 K o r ....................................

B a n k a  g a lic . d la  h a n d lu  i p r z e m y s łu
p o  2u0 d ,  (410 K o r j  . .............................

K olei g a l. k a r .  L u d . p o  200 z ł. m . k . . • 
K o ie i L w ó w -C z e rn .- J a s s y  p o  209 zł. w. a.

w  s r e o r z e  (40u K o r . ) ................................*
G a rb . w R z e s z o w ie  po  z ł. (490 K er.! 
F a b ry k i  w a g o n ó w  w  S a n o k a  p r z e d te m

L ip iń s k ie g o  p o  ó U K o r .............................
T ow . d la  g a l ic . p rz e d s ię b .  e l e k t r y c z n y c h  

w a d . p o  20.) z ł. (490 K o r.)  . . . .  •

II. Listy zastawne za 100 K.
oez k u p o n a  b ie ż ą c e g o  

B a n k u  b. g. 5%  w . a. w y l. z  l')u;o . • »
B a n k a  h. g. 41 a°/o w. a. lo s  w  50 ł. * ■
B a n k u  h . g. 4- ,  „ lo s  w  8.» 1. p o  209 K.
B a n k a  k ra j .  4V‘8—■ w. a. los. w 51 1. . .
B a n k a  k r a j .  4— w . a. lo s  w  57 1. ■ < .
T o w a rz . k re d .  g a l. z iem . 4— (1 e m is .)  . 
To w a rz . k r e d y t ,  g a l ic . s ie m s k . 4^* los

w 4i 1’;  l a t  " . ......................................*
t  4#/o lo s  w  56 la ; ................................................

III. Obligi za 100 K
b o z  k u p o n u  b ie ż ą c e g o  

G a lie , fu n d u s z u  p r o p in a c y jn e g o  4° I a w . a. 
B u k o w iń s k i la n d .  p r o p u ia c y jn y  ó®/a w, a. 
K o m u n a ln e  B a u k a  k ra j .  ó— 2 e m is y a  .

m * 4 ,;a— 3 e m is y a  . ♦
,  * 4 — 4 e m is y a  . .

K o le j lo k a lu , w sc li. 4 — p o  209 K.or._ • •
P o ż y ć a k i  k ra jo w e j  &— w. a. z r. 1873 
P o ż y c z k i k ra j .  4— po  299 K. z r . -
P o ż y c z k a  m ia s ta  L w o w a  4* o p o  209 K or.

,  „ .  O -  poV J9  K or.

IV. Losy
M ia s ta  K ra k o w a  p o  29 z ł. (40 K or.' ^ . , 
M ia s ta  S ta n i s ł a w o w a  po  20 ł .  (49 Kor.)

V. Monety.
D u k a t  c e s a r s k i ..................................................
*2(M ranków ka  .......................... * ♦ . . .
100 r u b l i  ro sy jsk ic h .
lud m a r e k  n ie m ie c k ic h  . . . .  . ,
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D R U K A R N IA  i S T E R E O T Y P IA

§ l o w a  P o is s fe ie g o ]
i orzyjmuje zartiowiemu n» wszelkie robDtyj 

w zakres drakarstw* wobudząue.

Odpowiedzialny redaktor: Jó ze f Z iem biński.
Z drukarni „Słowa P olsk iego^  we Lwowie, poa zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółk i w ydaw niczej w eL w o w ie , Stow, zar. ż ogf- poręką.
Papier fabryki z Braci Fiałkowskich w Białej i zańcu.
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